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Piątek.

Dziś Kościół Śty obchodzi dzień Śgo F i l i p a  N erju -  
sza, Kapłana z wieku XVI, założyciela kilku pobożnych 
Instytucji. — W Kaplicy tak zwanej Stych R elikw ji 
Przy Kościele na Ja sn e j (iorze  w Częstochowie, znaj­
duje się część wnętrzności, Śgo F i l i p a  N erjusza , obok 
wiciu innych szczątków Świętych z R zym u  sprowa­
dzonych, a mianowicie, głów w srebro oprawnych 
Śty e h  E u z e b j u s z a ,  H o n o r a t y ,  D o n a t a  S K a n d y d y .

Wczoraj,po ciężkiej chorobie, w 57 roku życia, roz­
stał się z syrn światem ś. p. Felicjan G rabski, Assesor 
Kolegjalny, Sekretarz Kontroler Kancelarji Rady Admi­
nistracyjnej, Kawaler Orderu Śgo S t a n i s ł a w a ^  kl: III. 
W smutku pogrążona Zona, zaprasza Krewnych, Kole­
gów i Przyjaciół zmarłego, na wyprowadzenie zwłok 
jutro o godz: 6ej po południu, z Kaplicy dolnej Kościo­
ła Śg o  K r z yż a , na smętarz Powązkowski odbyć się 
mające.

Jutro  w' Kościele po-Paulińskim Sgo DUCHA, odpra­
wione bedzie Nabożeństwo żałobne o godz: 9tej z rana, 
za duszę ś. p. Joanny z Zengteilerów lęo  ślubu Kos 
srnelskiej, 2go G adom skiej, w dniu 4 Czerwca r. z. 
zmarłej, i Jana Gadomskiego, Urzędnika b. Admini­
stracji Górnictwa, w d. 15 Maja r.b . zmarłego; na k tó ­
re pozostałe Siostry, zapraszają Krewnych, Przyja­
ciół i Znajomych.

Bogumił Schejbc, Obywatel M- Warszawy i Majster 
Piekarski, przeżywszy lat 55, wczoraj rozstał się ztym 
światem. Exportacja z w ł o k  Jego, odbędzie się ju tro  o 
godz: 3ej po półud:, z domu własnego przy ulicy bli­
skiej Nr o 1467, na smętarz Ewang:-Augsburgski.

D alszy c ia s listu osób poszlakowanych o ucieczh ę za 
g ra n ice : Lip iński, Podleśny wdobrachM okrylas, za­
mieszka ły  w e wsi B r u d k i P c i e O s t r o ł ę c k i m ;  Litw iński 
Stan:, A p l i k a n t  w R z ą d z i e  Gub:  Augustowskim;  Loch,-
m an  Józef lat 29, rodem z m. Lasku Gub: M arszaws:. 
Kancelista w biurze Naczelnika Ptu Kaliskiego, zbieg 
z Kalisza; Lachm an  Nepom:, Strażnik p o g r a m : ,  rodem 
z wsi Kurowic P tu  Kaliskiego; Lubiński (\a b L u b ień ­
ski) Damazv, syn mieszczanina m. Mławy; Lew icki mi-
chał, uczeń kominiarski z Pyzdr; Ł em pick i Henryk, i 
Łempicki Alex:, rodzeni bracia ze wsi Jemielisty Ptu 
Ostrołęckiego; Ł aw kow icz  Rufin, Aplikant Sądu Pol: 
Popr:, zbiegł z Kalwarji; Ł a p iń sk i Michał lat24, syn 
Restauratora, zbiegł z Kalisza; Ł a ch m a n  Szmul żyd, 
syn kupca z Pyzdr; M odzelewski Karol lat 25, miesz­
kaniec m. Komży; M oraczyński Jan, mieszkaniec m. 
W ilna, Lekarz wolno-prakty kujący, czasovvo mieszka­
jący w Mławief M oraw ski Konśt;,*ze wsi I rzc iank '

P tu  Mławskiego (znany także pod nazwiskiem M urow- 
skiego, dziedzica wsi Czajki); Moro Stefan lat 20, syn 
właściciela wsi Studzianki w Pcie Zamojskim, Aplik: 
w biurze Naczelnika Ptu  Lubels:; M yszkow ski Stan:, 
czeladnik kowalski z Pyzdr; M ichalski Franc: lat 23, 
zbiegł z m. Konina; M odelski JanNep: łat 18, z wsi 
Kurowa Ptu Konińskiego; M ilew ski Juljan, W ójt gmi­
ny Kolonji Kwasy, z Ptu Przasnys:; M a rkw a rt Wład:, 
Kancelista Rządu Gub Augustowskiego; M ucha Mac:, 
Aplik: Tryb: Cyw: Gub: Augustows:; M alulewicz Jó ­
zef, służący Komornika Szymanowskiego, zbiegł z Ptu 
Kalwaryjsk:; M iller i  an, rodem z Pyzdr, zkąd zbiegł 
zagranicę; N aw rocki Felix łat 20, syn mieszkańcam. 
Konina; N a  rzym ski Tad:, zbiegł z Ptu Komży ńskiego; 
N a rzym sk i Cypr:, bra t  poprzedzającego, z folwarku 
Truszek; N iedziałkow ski Aug:, zbiegł z wsi Gumien- 
ciny Ptu Przasnys:, (ojciec jego mieszka w Pułtusku); 
K iedziński Józef Mik:, Asystent Kassy Ptu Marjampol- 
skie°m; Nenczyński Ign: (albo Niem czewski), Pisarz 
przy Rejencie  Ko walskim w Suwałkach; KowickiStan,,
rodem z Xztwa Poznański, (mieszkał w Pyzdrach na 
m o cy  paszportu Pruskiego); N am iński Stan:, jak wy­
żej. (D. c. n.)

Ciągnienie 5tej klassy 71szej Loterji klassycznej, 
rozpocznie się w dniu 6 Czerwca.

Księgarnia G. Sennew alda  przy ulicy Miodowej, 
oraz F "Spiess i Sp:  przy ul: Senat:, odebrały z|W ro-
c ł a w i a  nowe dzieło: M anuahk Damski czyli Sposob  
o dbyw an ia  p a r y z k ie j  G otaw alm , obejmujący najpe­
wniejsze a nieszkod/ące sposoby zachowania piękności, 
naprawienia wad natury bez nadwerężenia zdrowia, 
s z t u k a  ubierania się przyzwoicie we wszelkich okolicz­
nościach i sposób podobania się, przez Hrabinę Ehzę  
de Celnart; tłumaczony z francuzkiego podług lOtej 
edycyi. Cena zł. 7.  ̂ . . .

Zapuszczaliśmy się przed parą dniami nad począt­
kiem Z a p iec ka ,  a jakkolwiek historya nie bardzo się 
wzbogaci tą wiadomością, jednakoż nie od rzeczy bę­
dzie użyczyć Czytelnikom naszym gawędę w notatach 
tutejszego obyw atela zawartą, w której tenże u trzym u­
je, że w domu rodziców jego służyła stara kucharka, 
od której w młodości swej słyszał, że chłopak jakiś u- 
kradłszy u rzeźnika wędlinę, ścigany przez terminato­
ró w , uciekł na dachy Starego miasta, a niewiedza0 
gdzie następnie podziać się, spuścił się na los szczę^* 
pierwszym lepszym kominem, zjechał na P*e|*’” SZj v||lc> 
tro do mieszkania szewca, a zastawszy w poik°J“
babę za ję tą  ugn ia tan iem  klusek,i słysząc zką ,ną
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bliskiej komnacie gwar pracującej czeladzi, wyniósł 
się z komina za przestronny zapiecek, i tam onże ło t r  
nie popuściwszy swojej wędliny, przez trzy dni tako­
wą konsumował. Rzecz naturalna że z takiej połapki 
trudno mu było wydobyć się, a że wędlina djable roz­
wija pragnienie, bez miłosierdzia przeto suszył butelki 
z piwem, które jaki taki czeladnik na półce obok pieca 
postawił; później, i gospodyni nie mogła się poracho­
wać z anyżkowenii gomułkami co się na piecu suszyły; 
wielki ztąd w domu całym skweres, baba się klnie że 
ani sama sobie ani drugim grabieży by tej niedopuściła. 
Piątego dopiero dnia hultaj on rozkoszując za piecem, 
zasnąwszy po kilku haustach okowity, i marząc zape­
wne o tern jak zjeżdżał kominem, począł się chwytać 
muru, inareście z zydelkiem na którym siedział, wyto­
czy ł  się na izbę,zkąd go dopiero na lekcję gdzie należało, 
zaprowadzono, ż e  zaś wypadek ten miał miejsce w ów- 
ezas właśnie gdy niektórym ulicom nadawano nazwi­
ska, przeto i zapiecek gdzie to się stało, na późne lata 
Zapieckiem  pozostał.

Warszawskie Towarzystwo Dobroez:, otrzymało od 
A. R. na intencję S tefcia  i Olutka, dla S a l  Ochron dar 
rs. 4; który z wdzięcznością przyjętym został.

Z doniesień literackich Bibljoteki Warsz: dowiaduje­
my się, że jeden z literatów wmieście tutejszem, przy- 
gotowywa P a m ię tn ik i do dziejów M azowsza  po r. 
1526, to jest do czasu przyłączenia M azow sza  do Ko­
rony. Będzie to bardzo ważna pomoc dla naszych 
dziejów, tern ważniejsza, że czerpana z najpewniej­
szych źródeł i nieulegających żadnemu zarzutowi.

Tygodnik Rolniczo-Technologiczny donosi, że w An- 
glji użycie misów szklannych po mleczarniach, coraz 
więcej upowszechnia się; przekonano się bowiem, że 
mleko w nich nietylko dłużej przechować się daje niż 
w statkach drewnianych lub glinianych, ale że z niego 
nawet większa ilość i lepsza zbiera się śmietanka.

Wczoraj w Teatrze Wielkim, po Balecie H rabina  
i W ieśniaczka, przywołane: JPanna D am se  4-kroć, 
oraz JPanna Zagórska.

Pogrzeb zwłok ś.p. Jenerała Dywizji W eyssenho f­
f a ,zm arłego  w d . lSJb.m. w Samok/es/cach, odbył się 
w d . 22 b.m. w Kościele Parafjalnym miasta K am ionki 
w  Pcie Lubelskim, wobec Rodziny i Przyjaciół dostoj­
nego Nieboszczyka. J J

W  gminie Dębie, Pcie; Kujawskim, Mateusz P ru sia k  
owczai z at Ga liczący, i syn tegoż Wojciech, uniesieni 
pędem wody w chwil, kiedy biegli na ratunek tonącej 
0wcy,watratih na głębinę, w skutku czego oba utonęli. 
_  Jozef Lietoszczyk, mieszkaniec Wsi p etółki, w Pcie 
Łomży ńskim, ratując zonę swą i dziecko, które na środ­
ku małej rzeczki wypadły z czółna, utonął; żona zaś i 
dziecko uratowane zostały—  W  gminie Opalin Pcie

Warszawskim, Michał Sm oleński, 14to-Ietni syn rolni­
ka, w skutku przejechania wozem, życie postradał. — 
Józef Rejerowicz, mieszkaniec m.Kunowa, w Pcie Opa­
towskim, lat 25 liczący, przez powieszeniesię, życie so­
bie odebrał.— W d. 2 b.m. Józef Szcza woryjski, w ło­
ścianin z wsi Skoroboszewa, Ptu Stobnickiego, wlesie 
w skutku obalenia się nań drzewa które rąbał, śmierć 
poniósł.— W d. 12 b.m., w gminie Babiaku, Pcie W ło ­
cławskim, znaleziono ciało SO letniego Daniela D eryn-
ga , którego przyczyna śmierci jest niewiadoma. __
W  dniu 13 b.m., w Pcie Siedleckim, zabito na obławie 
wściekłego wilka, który 0 osób pokaleczył. W tym­
że dniu cukiernik w m. Brześciu, Pcie Kujawskim za­
mieszkały, cierpiący pomięszanie zmysłów, poderżnął 
sobie gardło nożem stołowym; lecz mając udzieloną 
pomoe lekarską, przy życiu utrzymany* został. Wedwa 
dni potem w paroxyzmie obłąkania wyskoczywszy o-
knem, pobiegł do pobliskiej rzeki, i w niej utopił się.__
Pożary były we wsiach: Klonowie i Nowa wieś; w nani- 
nach: Wólka i Sułkow ie, oraz w m. Kutnie. (G. P.)*

A n g lja .— Podług dziennika A dvertiser, P. Robert 
P ee l w ciągu rozmowy mianej z Królową na wyspie 
W ight (Uajt), oświadczył swoją gotowośćdo utworze­
nia nowego ministerstwa,które uskuteczni reformę fi­
nansową, rozprzestrzeni prawo wyborcze i ograniczy 
czas trwania Parlamentu, zgoła postępować będzie po­
d ług  zyczen stronnictwa reformy, — Królowa 17<r0 
b. m. przyjmowała w pałacu S t. Z em s;  miedzy obe°c- 
nem. znajdował się Xzę P r u s k i.—  R z ; j d  u m o * *  0 .

skarżenie przeciw agitatorom irlandzkim: PP. O 'Brien
i M eagher, z przyczyny, iż nie mogła być osiągniętą je­
dnomyślność sądu przysięgłych do popierani; skargi.

A u s tr ja . W M.edniu utworzoną zostaje straż 
bezpieczeństwa.—  Tyrolczycy utworzyli 64 kompa- 
nje strzelców dla obrony kraju.

F rancja . —  X. L acordaire  (Lakorder) prosił o 
dy misję, jako członek Narodow ego Zgromadzenia. — 
R lanąui ina ukry wac się w Paryżu; między nim a Bar- 
besem  zaszło rozdwojenie. —  Minister skarbu Duc- 
lerc  przedstawił Zgromadzeniu Narodowemu projekt, 
aby rząd nabył wszystkie francuzkie koleje żelazne.—  
Podług Dziennika ó/io/ dm, przy gotowania do uroczy­
stości ludu, jeszcze są w zawieszeniu. —  Klub przy u- 
Jicy Sgo M a r c i n a ,  stawiał opór, gdy go chciano roz­
wiązać; Gwardja narodowa użyła broni, 5ciu członków 
tego klubu poległo, a l i t u  zostało raniony cli; z gwar- 
dzistowjeden jest r a n io n y . - -  Aresztowany były  do- 
wodzca Gwardji narodowej Jenerał Courtais, wzbra­
nia się przyjmować pożywienie; Lekarzowi oświadczył 
ze woli smierc, niż shańbienie. Władza miała także 
uwolnić aresztowanego P. H uber.—  Pułkownik R e y  
otrzymał dymisję jako Komendant Ratusza. —  Lord
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Holland p rzybył z Londynu do Paryża.— Rząd Fran­
cuzki wydiije miesięcznie 18 do 20,000 fr. dla wy­
chodźców niemieckich.—  Brat Ludwika li lanc z łożył 
urząd Dyrektora inuzei.—  Głoszą, iż Xiążę 'Auęwil 
przez kilka dni bawił w Paryżu.— Depesza telegraji- 
c“«a  donosi, że K abrera  znajduje się w Tuluzie.— Je­
nerał Changarnier (Szangarnje) l i g o  b. rn. przybył 
na gubernatorstwo jcncralne do Algieru . —  Kigo b. 
Uu ujęto w bliskości pałacu Zgromadzenia, wóz nałado­
wany amunicją i bronią.

Grecja. —  Na Posła tureckiego Pana Mussurus, 
własny jego lokaj wykonał zamach morderczy 5go b.

prawra ręka Posła została zdruzgotaną przez wy­
grzał pistoletowy; sprawca jest aresztowany.

Niemcy. —  Król P ruski 22go b. m. osobiście zagaił 
Posiedzenia stauów, zgromadzonych w sali białej Kró­
lewskiego pałacu w Berlinie; 3-krotne okrzyki: »Niech 
*>'je Król!” powitały go przy wejściu do sali; też o- 
krzyki wznowiłysię, gdy posiedzenie opuszczał. Na- 
8lępnie przedstawiono /gromadzeniu projekt nowej u- 
stawy. Główne jej punkta są: niety kalność osoby K ró­
lewskiej; ministerstwo odpowiedzialne; Monarcha po­
siada władzę wykowawczą, dowództwo nad armją, 
Uioc nominowania na wszelkie posady, moc wypowia­
dania wojny lub zawierania pokoju, moc ułaskawiania, 
nadawania szlachectwa, orderów i innych odznaczeń; 
traktaty handlowe i inne układy pociągające za sobą 
Jakie wydatki ogólne, wymagają zgodzenia się izb. Król 
Zwołuje izby, odracza je, lub rozwięzuje. Korona 
Jpst dziedziczną w linji męzkiej koleją starszeństwa. 
Król w 18ym roku życia staje się pełnoletnim. Stany 
Składają się z 2ch Izb; tak Monarcha, jakoteż Izby, mo­
gą prawa przedstawiać. Izba pierwsza składa się: 
z Xiążąt rodziny Królewskiej; GOciu Członków przez 
Króla nominowanych, mających po 8000 talarów ro­
cznego dochodu; godność jest w ich rodzinach dzie­
dziczną tak długo, póki potomkowie zostają w posia­
daniu wymienionego rocznego dochodu, i z ISO Człon­
ków obranych przez tychże wyborców, którzy w y­
bierają Członków do Izby 2ej; obieralnemi do lej Izby

tylko tacy obywatele, którzy mają rocznego docho­
du 2500 talarów, i opłacają w podatkach stałych przy­
najmniej 300 talarów rocznie. Członkowie Izby 2ej 
obierani są na lat 4 podług prawa wyborczego.”

Ir  lochy. —  Poseł austryacki w Rzymie, 5go b.m. 
zażądał swoich paszportów.— 5go b. m. jako w dzień 
imienin O j ca  Śgo, Ćwardja narodowa ofiarowała m u  
kolosalny bukiet.—  Xżę Parmeński, p rzybył do Givi- 
tavechji. —- Na posiedzeniu stanów piemonckich 13go 
b . m . ,  Minister spraw zagrań: oznajmił przyłączenie 
Xtwa Placencji do Sardynji.

Rozmaitości. —  K uracja  winogronami. Bohate­

rem tej historji jest Anglik, człowiek excentryezny, 
jak wielu mieszkańców krainy rosbifu i splinu. Za­
chwalano mu klimat w M ąpelje jako bardzo pożytecz­
ny dla jego nadwerężonego zdrowia; Anglik ten mający 
kilka tysięcy funtów szterl: rocznego dochodu, gruby 
jak jegokiesa z gwineami,zdolny jednym kułakiem oba­
lić wołu, wmówił w siebie, że cierpi na bypokondćję. 
W  rzeczy samej, doznawał tylko nudów, jak każdy 
szczęściem przesycony. Za przybyciem do M ąpelje, 
Dżentelmen udał się natychmiast do jednego z tamecz­
nych najznakomitszych Lekarzy, i opowiedział stan 
swojej choroby ze wszystkiemi szczegółami. »Zdaje 
mi się, że cierpię na płuca” , rzek ł Anglik, poziewając 
jak miech kowalski; uracz Pan Doktor przypatrzeć się 
mnie bliżej.” aMylordzie, jesteś tak pulchny, że ci 
kostki nie widać.” »Wszystko jedno, zastukajno ru rką  
w deskę piersiową, i przyłóż do niej ucho.” Doktor 
widząc, żerna do czynienia z oryginałem, rzek ł do nie­
go: »Prawda, jest tu jakieś zboczenie z trybu  natural­
nego, ale niema żadnego niebezpieczeństwa; trzeba ci 
lepiej obiadować.” »Ja to właśnie czynię codziennie, 
Panie Doktorze.” »W takim razie nie ustawaj Pan; spa­
ceruj powozem, konno, piechotą; szukaj rozrywki, a 
ręczę za twoje ozdrowienie.”  »Stosowaćsię będę do tej 
rady; czy mi Pan nie zapisze jakiego lekarstwa*?” »Hm... 
i tak, i nie... obaczeiny. Zresztą (zawołał Doktor, k tó ­
remu zaświtało co w myśli), teraz winobranie, radzę 
ci osiąść w sąsiedztwie, i zajadać ten cudowny owoc.” 
>i Winogrona*?” »Tak jest, to najzdrowsze dla ciebie po­
żywienie.” Pacyent miał już wyjść, ale przypominając 
coś sobie, zapytał: »Radzisz mi jeść winogrona, ale ja ­
kiego koloru'?” Najlepsze dla Pana ciemne, one wzma­
cniają żołądek.” Anglik wyszedł, ale na ulicy pomy­
ślał sobie: Co, winogrona środkiem lekarskim! scho­
wał w'ięc brodę w halsztuk, i pojechał do drugiego 
Doktora. Ten nie tęższy w medycynie niż kolega, o- 
glądając ponurą postać Anglika, rzek ł:  trzeba ci tylko 
szukać rozrywki.” » Ale jakiej'? mnie wszystko nudzi, 
dla mnie trzeba czegoś nowego.” »Wiesz co Mylordzie, 
ty pierwszy raz jesteś w stronach południowych; u nas 
zacznie się w tych dniach winobranie, oto bąć świad­
kiem tej uroczystości, przytem zajadaj ile możesz naj­
więcej winogron,^ to ci pomoże.” Anglik zaczął już  
dowierzać temu środkowi; w końcu zapytał znowu: 
»Jakiego koloru winogrona mam zajadać-?” aZielone, 
najlepsze zielone, bo najmniej mają kwasu.” Na drodze 
Anglik rozważał w duchu: Jeden każe mi jeść wino­
grona ciemne, drugi zielone; snać ani ten ani drugi nie 
wie co zapisać; choroba moja jest nieuleczoną. Biedny 
My lord za powrotem do domu, wypalił sobie w głowę, 
i natychmiast został nudów pozbawiony. — Pewien 
hipokondryk zachorował, a niedowierzając Lekarzowi,
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oprócz recept przez niego zapisy wanych, leczył się jesz­
cze sam z książek; naprożno mu Doktor przedstawiał 
niebezpieczeństwo podobnej kuracji, nareszcie znie­
cierpliwiony, rzekł: »Ja Pana odstępuję, bo lecząc się 
7. książek, możesz umrzeć przez jaką omyłkę d rukar­
ską, a mnie śmierć twoją przypiszą.” —  W towarzy­
stwie ktoś opisując przestrach swojej żony w czasie 
burzy, rzek ł:  » \ \  łaśnie moja żona drzymała na sofie, 
a gdy piorun uderzy ł,  zerwała się na równe nogi.” 
»To być nie może” , przerwała obecna Dama. » V to dla 
czego?” zapytał opowiadający. »Powtarzam, że Pań­
ska żona nie mogła zerwać się na równe  nogi, bo 
przypomnij sobie Pan, że ma jedną nogę krótszą.” — 
»Ja wierzę w przechodzenie dusz ( Metampsicosis) u- 
■wielbiam Pilagoresa! wrzeszcz ł  jakiś pseudo  filozof 
w pewneni zgromadzeniu, i mogę Państwu dowieść, że 
już żyłem cztery razy, i tak: byłem już wróblem, za­
jącem, kogutem i koniem.” »To dobrze, odrzekł mu 
ktoś z towarzystwa, jest bowiem nadzieja, że z kolei 
będziesz kiedyś i człow iekiem.”

P R Z Y J E C H A L I  do  W A R S Z A W Y .
Busch Jan Kup: z W rocław ia; Bogusławski Józ: Oby: z T w orek; 

B iałostocki P rapor: z Petersburga; Czaplic Ant: Oby: z Lublina; Cy- 
tw ic Józ: Oby: z Bożej W oli; Dowbor Józ: Oby: z Milkowa; Drewno­
w ski bynifor: Oby: z Rogoźna; Jezierski Kar: Hr. z Mińska; Jarnusz­
kiew icz P io tr Nacz: Pow: z W łocław ka; Łubieński Kazi: lir. zW eii-  
g rzyna; M okronowski Ewar: Oby: z Jordanowie; M alinowski Jan 
Sztabs-Kap: z Kurska; Protasow  A lexy Adju: JO. X ciaN am iest z P e ­
tersburga; S karbek  Tekla Hr. z Nowej A lexandrji. (G. P.)

DOM ESIEYIi.
Do dóbr P rzezdziatka w Pow: Siedleckim  pod M. Sokołowem 

położonych, od S. J a n a r . b. potrzebny jes t PISARZ PRO W EX - 
T O W V , w średnim wieku, bezżenny, k tó ryby  w tym  zawodzie 
poprzednio  zostaw ał w dobrach znaczniejszych, um iał p row a­
dzić porządnie re jestra  ekonom iczne i posiadał chlubne św ia­
dectw a, co do zdolności i prow adzenia się. Zgłosić się zechce 
w  miejsce wyż wymienione, gdzie o warunkach" kon trak tu  bliż­
szą poweźmie wiadomość.

Przy trakcie  bitym (chausse'e), jad ąc  z W arszaw y do 
miasta Ra,Iz ymina na 14 wiorście, je s t do w ydzierża­
wienia od S. Jana r. b. KARCZMA zwana NA STRUDZE, 
z Ogrodem i wszelkiemi do niej naleźącemi wygodami. 

Bóższą wiadomość powziąść można w Hotelu Bawarskim pod Nr 
2R82, na lin  piętrze.

W  pałacu Saskim Skw arcow a, w praw ym  paw ilonie, je s t 
do odnajęcia od Sgo Jana, POKOJ z Przedpokojem , dla Kawa-

£  “  w *P°!nym. W iadom ość „ Struża.
T rzy  POhOJE z Kuchnią, P iwnic, ? Drwalnią ; G6rą; są do

w ynajęcia przy ul.cy Grzybowskiej N r 1049. Cena roczna du­
katów  28.

W  skutek upow ażnienia JW . Prezesa T ry : Cyw: Gub: W arszaw ­
skiej z daty 8 /Ż 0  Maja r .b  znajd„jaca J  we wsi Pow ązkach 
w domu pod Nr 33, pozostałość ruchoma M ikołaja Z aczyńskie­
go składająca się * Mebli, Fajansu Szkła, G arderoby, Bielizny, 
P ościeli, Sprzętów  kuchennych, w dniu 18/30 Maja r  b o eo 
dżinie 3 z południa ptzez publiczną licytację sprzedaną' zosta­
nie; na k tó rą  chęc oo nabycia przedm iotów tych m ających z eo- 
tawem i pieniędzmi zaprasza .—  F, B a je r ,  R. K. Z. G. W . ’

Jest do odstąpienia p o d  korzystnem i w arunkam i, KA­
PITA Ł Rsr. 5142 k. 85, na dobrach w Gub: W arszaw ­
skie j, oszacowanych na Rsr. 27 ,000, zaraz  po Towarz: 
K redytowem  i summie Kościelnej hipotekow any. Dal­

sza wiadomość p rzy  ulicy Trębackiej pod \ r  G il  na 2m p ię ­
t rz e  od frontu, CO dzień po godz: 3ej z południa.

W  dobrach Miętne przy  trakcie  Lubelskim położonych, jes t 
OBERŻA do w ydzierżaw ienia, lub cała PROPINACJA, od Sgo 
Jana r. b., odległość od W arszaw y mil 7, od miasta Garwolina 
5 wiorst. Wiadomos'c na gruncie.

||g |^  DOM zajezdny od 2ch ulic narożny, m urow any, o pię­
trze, z 2ma Sklepam i, Mieszkaniami, Piwnicami, S tajnią, 
W ozow nią, i Ogrodem  dużym, z prawem  propinow ania 

“  w łasnego, w mieście W ęgrow ie Pow: Siedleckim Okręgu 
W ęgrow skim  w rynku miasta położony, dogodny nie ty lko  na Z a ­
jazd , ale Szynk i T rak tje rn ię , je s t do w ydzierżaw ienia na lat 3 od 
S. Jana, lub zbycia praw a zastawy pod korzystnem i warunkam i. 
W iadom ość bliższa pod \ r  176 na lin p iętrze od Dunaju, gdzie i 
w ykaz hipoteczny znajduje się.

Rejent Kancelarji O kręgu Sochaczew skiego, podaje do w iado­
mości, że w dobrach O iły  Okręgu Sochaczew skim Pow: Łow i­
ckim Guber: W arszaw skiej, pó ł mili od Sochaczewa leżących, 
w dniu 1 /1 3  Czerwca r. I), i następnych, od godziny 9 z rana, 
przed Rejentem Okręgu Socluczew skiego, przez publiczną licy­
tację, za gotow e pieniądze, sprzedaw ane będą różne RUCHO­
MOŚCI, jako to : Meble, G arderoba, Bielizna, Pościel, S rebro, 
Miedź, Mosiądz, Fajans, Szkło, Sprzęty  domowe, Sprzęty  go­
spodarskie i roin ćze, Powozy i Zaprzęgi, Konie, K row y, W o­
ły , T rzoda chlew na Kosztowności i t. d.—  Roman W olski.
^  z w yźełków  angielskich, rok  mająca,

bardzo ładnej rassy i z praw d/.iwcj angielskiej, lna- 
i 11 tka i ładna, je s t do sprzedania p rzy  ulicy O rdynac­

k iej, N r 287^ Lit: A. B., na dole w dziedzińcu; wiadomość u Stróża.
W  dniu 24 b. m. przy b łąkała  się JAŁOW ICA,

do domu p rzy  ulicy Grod/.kiej, czyli tak  zwanej
jytttfc PoJ Blachą, pod N r 364; praw y w łaściciel za u- 

dowodnienieni może j ą  odebrać.

D/.iś rano c iep ła  stopni 9. W czoraj w południe lfi.
TEATR WIELKI. Ju tro , O pera C yrulik  Sew ilski.

PABRVHA PIWA BAWvnSHIEGO
, . A. L E N T Z K l f i G O ,
zawiadamia, iż we wszystkich swych LOKALACH z dnienA 

Plg-O Czerwca r. b. rozpocznie Sprzedaż PIW A  L agrow ego^ 
£jz Iszej Piwnicy. '


